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K A L E N 


Dzis: Gerwazcgo i Protazego 
Jutro: Boże Oiało. Sylweryusza 
Dnintrze; Aloizego Gonza.i 


Z miasta i okolicy. 


— Uroczystość Bożego Ciała przypada w dniu 
jutrzejszym, Nabożeństwa z procesyami do oł- 
tarzów przygotowanych na mieście, jak w dniu 
jutrzejszym, tak też i w całą oktawę, odbywać 
się będą w miejscowych kościołach według 
dawniejszego porządku. 

— Wywóz drzewa. W dalszym ciągu wy- 
słano do Gdańska z naszej gubernij, dwoma 
tratwami kupca Ehrlicha z Annopoła dębo- 
wych podkładów kolejowych sztuk 5008 i mur- 
jatów sosnowych sztuk 944 wartości rs. 6000 
i trzema tratwami kupca Ejbuszyca budulcu 
sosnowego sztuk 1700 wartości także rs. 6000. 

— lilipući, Czwóro karzełków, przybyło do 
naszego miasta i mają zamiar jutro zaprezen- 
tować się tutejszej publiczności na scenie te- 
atru letniego. 

Są to małorosyanie; dwóch mężczyzn w wie- 
ku lat 22 i 16 i dwie kobietki—lat 19 i 17.— 
Najwyższą z nich jest owa 19 letnia kobietka, 
wzrost której dochodzi do półtora łokcia. 

Jutrzejsze więc przedstawienie teatralne bę- 
dzie złożone z występu artystów pod dyrekcyą 
p.p. Dobrząńskiego i Reckiego i z występu 
karłów, którzy odegrają utwór sceniczny po 
rosyjsku i zaprodukują tańce. 

— Przedstawienie teatralne wczorajsze na be- 
nefis p. Reckiego niedoszło do skutku, z przy- 
czyny słabości benefisanta, 


— Wygrana. Loterya w bieżącem półroczu, 
cokolwiek łaskawiej obchodzi się z Lublinem, 
niż to było od lat kilku. 

Do rzędu wygranych już zanotowanych przez 
nas poprzednio, przybyło rs. 2,000 na N. 13,080 
u pani Gostkowskiej w Lublinie, 


* PANNA MC. 
Obrazki galicyjskie przez M Poradowską 


tłomaczył z francuskiego 
ZDZISŁAW PIASECKI. 


XRV. 

Balem panieńskim otwarto w Białej-Górze 
sezon zabaw, z okazyi małżeństwa Mici. Wie- 
czorem rodzice uroczyście udzielili błogosła- 
wieństwa narzeczonym. W małym kościołku 
wiejskim probcszcz dał im ślub. 

Przy przejściu orszaku weselnego przed ko- 
ściołem, włościanie ustawieni w dwa szeregi 
trzymali płonące pochodnie i mówili po cichu: 

— Musi to być wielki pan... ten pan Za- 
remba, kiedy generał siedzi u niego na koźle. 

Uwagę tę, wywołał strój strzelca, suto uga- 
lowanego. 

Po powrocie do domu ludność wiejska skła- 
dała życzenia państwu młodym; pomiędzy in- 
nemi była i Tarasia; radość malowała się na 
jej twarzy. Wszyscy winszowali ukochanej 


panience Mici, swojej dobrodziejce. Pito za 
jej zdrowie. W obszernej sali, po napełnie- 
niu kieliszków tokajem. wzniesiono toast 


„Kochajmy się! Kochajmy się!*. 
gańka hucznie grała, 
porwał Micię i krzyknął: 

— Mazur! i jak wicher puścili się w ta- 
niec. 


Orkiestra cy- 
Po polonezie Konrad 


D A R Z, 
Wachad słońca o x 3. 40: Zach. d g8 m.-20 
Przybyło dnia g. 7 min. 47. 
Dzis r rana bylo stopni ciepła 12 


(N. B.) Artykuly nadeslane nie zwracają się. 


Redakcya otwarta od godziny 9 rano do 1 popołudniu i ed 
3 do godziny 7 wieczorem. 


— Zabawa. Jutro, w posesyi p. Ksawerego 
Wędrowskiego odbędzie. się zabawa japońska 
p. t. „Mikado*, zlożona z ogni brylantowych 
i greckich, tudzież wyścigi komiczne „w. wor- 
kach za nagrodą, a zwycięzca otrzyma zega- 
rek srebrny, 

Balon będzie 
biami. 


puszczony z żywemi gołę- 


— Żólwie znajdujące się w basenie przy fon- 
tannie w ogrodzie miejskim, niedość, że mają 
tak mało i w dodatku brudnej wody, iż w niej 
pływać niemogą, ale skazane są nadto na 
śmierć głodową, gdyż dozorcy wzbraniają pu- 
bliczności wrzucania do basenu pożywienia, 


Dzięki onegdajszemu deszczowi, teraz w ba- 
senie wody trochę przybyło, to też żółwie 
wczoraj wyglądały weselej, ale bezowocnie szu- 
kały pożywienia, sama bowiem woda deszczo- 
wa ich nienakarmi. Dlaczego zarząd ogrodu 
żałuje wody żółwiom i dozorcy niepozwalają 
publiczności żywić żółwie, kiedy jestto przy- 
jęte wszędzie? 


— (rodmy= wypadek, Wczoraj kolo godz 
siódmej z wieczora, z pod balkonu na gmachu 
magistratu oberwał się kawał tynku, który z ta- 
ką siłą spadł na schody wprost drzwi wiodą- 
cych do biura policmajstra, że w dwóch miejs- 
cach uszkodził stopnie schodów. Na szczęście, 
nikt podówczas tamtędy nieprzechodził. 

Natychmiast komunikacya została obok ma- 
gistratu przerwaną i straż ogniowa przysta- 
wiwszy drabinę odbiła z pod balkonu wszystek 
tynk w tych miejscach, gdzie on odstawał 
i groził odpadnięciem. 

Gmach magistratu odnawiany był temu trzy 
lata i wówczas odrestaurowany był balkon 
i nałożony został świeży tynk. 


— (Qbłęd. Pracująca w domu p. K. jako 
szwaczka mieszkanka tutejsza Antonina Kra- 
szewska, od niedawnego czasu zdradzała pewne 
zboczenia umysłowe, na co jednak niezwraca- 
no baczniejszej uwagi, sądząc, iż to jest wyni- 
kiem jakiego cierpienia moralnego i z czasem 
przejdzie. Niestety, wczoraj rano objawy obłę- 
du wystąpiły nagle i Kraszewska wybiegłszy 
z mieszkania, pędziła przez miasto zrzucając 
z siebie ubranie, dopóki niezostała tylko w je- 
dnej koszuli. 

Na ulicy Poczętkowskiej pochwyciła male 
dziecko bawiące się obok chodnika i podnio- 
sła je do góry z zamiarem rzucenia z wysoko- 
ści na ziemię, ale przeszkodzili temu pracujący 
w pobliżu mularze, którzy dziecinę waryatce 
odebrali i ją samą przytrzymali. ; 

Chorą odesłano na kuracyę do szpitala Św. 
Wincentego. 

— Skok z pociągu. W czwartek ubiegły o go- 
dzinie 5-ej rano, zaraz po wyjściu z Chołma 
pociągu osobowego, idącego .z Warszawy do 
Kowla, na pierwszym przejeździe na szosie 
hołm, jeden z podróżnych jak pisze „Kuryer 
Póranny* wyskoczył z pociągu i to tak nie- 
szczęśliwie, że potłukł sobie nadzwyczaj bo- 
leśnie ręce, nogi i głowę; bezprzytomnego 
odniesiono na stacyę i udzielono mu pomocy 
lekarskiej. 

Po przyprowadzeniu go do zmysłów, pora- 
niony objaśnił, że nazywa się Wincenty Czer- 
ski, jest mieszkańcem Lublina i w interesie je- 
chał z Lublina do Chołma, zdrzemnął się jed- 
nak w pociągu i obudził się dopiero, kiedy po- 
ciąg minął już stacyę. - Bez namysłu więc, nie- 
zważając na szybki bieg pociągu, wyskoczył 
z wagonu, nie zorientowawszy się przedtem, 
że mógł wrócić z Dorohuska pociągiem pocz- 
towym, krzyżującym się na tej stacyi z po- 


Za nim kilkanaście ‘par z życiem tańczyło 
bijąc hołupce na prawo i na lewo. 

Helena ponuro przyglądała się tej wesołości. 
Pod pozorem migreny, nie chciała wcale tań- 
czyć. Zazdrość nurtowała w jej piersi. 

Potem nastąpiły walc i kontredans; tańczono 
wszędzie, nawet na klepiskach w stodołach 
urządzono salę do tańca. 

Około północy, cukrowa kolacya (alluzya 
do słodyczy hymenu), przerwała tańce. 

Helena ukryła się; ah! żeby tak uciec dale- 
ko od tej przeklętej zabawy. 

Ujrzała w drugim pokoju, w cieniu, przytu- 
lonych do siebie: Micię i Konrada. Za nimi 
zwieszała się portyetra od drzwi. 

Konrad złożył długi pocałunek na ustach 
Mici. Ona nie broniła się. Wtedy porwał ją 
na ramiona, wyniósł do sąsiedniego pokoju i 
drzwi zamknął za sobą. Helena widziała to; 
tajony bój pożerał ją. 

Zdala słychać było dźwięki orkiestry. 

— En avant, krzyczał kierownik tańców— 
damy do środka— grande chaîne; mazur! I 

Wtedy Helena weszła do sali, starała się 
zapomnieć o swym bólu patrząc na zabawę, 
odmówiła licznym wielbicielom ręki do tańca 
i z uśmiechem na twarzy, a raną w piersi 
udała się do swej sypialni, 


XXVI. 
— Dzień dobry kochana mateczko! Teo je- 
stem ja, młoda p-ni Mirska; przychodzę do- 
wiedzieć się czy bał nie zmęczył mamy bar- 
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dzo? Ah! jak tu ciepło, ja u siebie zmarzłam. 
Po chwili wstała i podniosła rolety. 
-- A jakie śliczne słońce! niedługo będziem 


zbierać fijołki w Małopolu. Mama do nas 
przyjedzie. Do mas, wyraz ten z dumą powta- 
rzała. 


Helena utkwiła w niej długie spojrzenie — 


Możną w niem było wyczytać niemą prote- 
stacyę. 

Micia uśmiechnęła się: 

— Mama nie znajduje mię dosyć po- 
ważną, jak na mężatkę? Ale. to przyjdzie 
z czasem. Teraz cieszę się swojem  szczęś- 
ciem. 


Umilkła, zobaczywszy, że Helena zbladła. 

— Mój Boże! co się mamie stało? Czy ja- 
ka zła nowina z Ukrainy? Może hrabina Wan- 
da zachorowała? Powiedz mi mateczko, co ci 
dolega? 

Uklękła u stóp Heleny, ale ta 
ręką. 

— Nie...daj mi pokój. 


odsunęła ją 


— Mój Boże! co to jest, mama mię prze- 
strasza. 
Zapanowało: milczenie. Wreszcie Helena 


wstała; w oczach jej coś złowrogiego tkwiło: 

— Pytasz się co mi jest, rzekła sciskają rę- 
kę Mici, co mi jest? Oto wiedz o tem, że om 
pierwej do mnie należał, nim został twym mę- 
żem. A teraz rozumiesz? Słyszysz? " Odpo= 
wiedz, czy słyszysz? 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ciągiem Nr. 4 i o godzinie 6 rano, t. j. za go- 
dzinę; byłby. z powrotem w Chołmie. 


Po opatrzeniu ran, Czerskiego odesłano pierw“ 


-pociągiem towarowym do Lublina, : 

— Zabici przez pioruny. We wsi Wysokie w 
powigeis zamostskim miejscowa włościanka 

ranciszka Łój znajdująca się w polu, zabitą 
została przez piorun na miejscu. = g 

Takiej samej śmierci uległ ośmioletni syn | 
mieszkańca osady Grabowca w powiecie hru- 
bieszowskim Julian Ciszewski. — -4 £ 

— Samobójstwo., Pełniący obowiązki dozor- 
cy w kantorze pocztowo-telegraficznym w B 
goraju Bazyli Markiewicz w wieku lat 26, cier-- 
piący od pewnego Czasu na rozstrój władz 
umysłowych, wystrzałem z rewolweru skiero- 
wanym w serce odebrał sobie życie. 

— Pożary, We wsi Wierzbicy. w powiecie 
krasnostawskim spalił się wiatrak drewniany. 
ubezpieczony na rs. 1080 .i znajdujące się w 
nim 25 korcy zboża, tudzież rozmaite przy- 
rządy młynarskie. 

We wsi Sięnnica Nadolna w tymże powie- 
cie zgorzały dwa domy włościańskie z rucho- 
mościami, tudzież 200,rubli biletami kredytowemi. 

— Z- Janowa piszą do nas: 

Przez cały maj i połowę czerwca wołaliśmy 
deszczu! deszczu! choć trochę deszczu!, nie je- 
dnego kark zabolał od patrzenia w zachmu- 
rzone obłuki, które jakby na urągowisko, 
często zatrzymywały się około Janowa i pę- 
dzily dalej, nie pozostawiwszy nam ani kropli 
ożywczej. Sposępnieliśmy, bo też przy takich 
ciągłych upałach, dochodzących do 28 sto- 
pni R°, trudno być wesołym, Na polach żółto, 
wszystko spalone, jęczmiona i owsy przepadły, 
żyto ozimie trochę się trzyma, kartofle na na- 
szych piaskach nie wiele obiecują, kapustę 
sadziliśmy po dwa razy. Nareszcie d. 13 b.m. 
spadł niewielki deszcz i niewiele też pomógł 
na zboża, ale dobre i tc; nie ulżył nam cięż- 
kich kłopotów, za to choć oddychać lżej był». 
Pioruny przy owym deszczu zrobiły swoje, 
paląc w trzech wioskach: w jednej dom z za- 
budo'waniami, w drugiej stodołę, a w trzeciej 
kilka budynków. 

W tych dniach wybuchł w nocy w osadzie 
Modliborzyce pożar, jak zwykle z niewiado- 
mej przyczyny, szczęściem że nie było wiatru i 
skończylo się. na spaleniu dwóch domów 
mieszkalnych z zabudowaniami; były przy tym 
pożarze i nasze narzędzia ogniowe, choć od 
nas do Modliborzyc jest wiorst 8. Pożar ten 
obudził czujność naszej władzy municypalnej, 
gdyż na drugi dzień sikawki wyprowadzono 
z zamkniętej szopy, ustawiono na rynku, becz- 
ki nalono wodą, a na noc naznaczani są stró- 
żei konie. to też spokojniej teraz udajemy się na 
spoczynek. Szkoda tylko, że studnia znajdująca 
się w śr. dku miasta, od dwóch miesięcy popsuta, 
a o ile ja pamiętam, studnia ta przy wszyst- 
kich pożarach najwięcej dostarczała wody; 
warto Ly o naprawieniu pomyślić zaraz. 

Przed paroma dniami zmarł tutaj nagle na 
placu mustry dowódca setni kwaterujących u 
nas kozaków dońskich Odnogłazkow, prawdo- 
podobnie na anewryzm serca. Y 


— 7 Hrubieszowa (list naszego korespondenta) 
ciąg dalszy patrz Nr. 132. 

Utrzymanie trzech szkółek, a wnich czterech 
nauczycieli, kosztuje razem 1720 rs., na co 
rząd daje 787 rs., Towarzystwo Roln. Hrubie- 
szow: 235 rs., kasa miejska 105 rs., resztę opła- 
cają mieszkańcy. Podatki i rożne składki, 
ciążące na mieście, wynoszą pokaźną sumę 
31,000 rs. rocznie. Kasa miejska ma funduszu 
depozytowego w kantorze Banku Państwa 
w Warszawie 6710 rs. a dochód jej roczny 
z dzierżawy łąk, szlachtuza, rybołówstwa, ka- 
nonów od kupców, handlarzy, rzemieślników 
i t. p. wynosi 6051 rs, Z dochodów tych, wy- 
daje roznie: na utrzymanie urzędników magi- 
stratu, kasy niiejskiej, utrzymanie aresztu po- 
licyjnego, podatki z zabudowań do kasy miej- 
skiej należących, na reparacyę tychże zabudo- 
wań, szlachtuza i kładek 2161 rs.—na utrzy- 
manie szkółek 105 rs„ do kas rządowych na 
wynagrodzenie osób zajmujących się interesa- 
mi miejskiemi 162 rs—na sądy 205,a miesz- 
kańcy 454 rs—na oświetlenie miasta i utrzy- 
manie czystości razem 660 rs. 

Oddając sprawiedliwość, komu należy, wy- 
znać trzeba, że miasto nasze lepiej jest oświe- 
tlone, niż wiele innych miast powiatowych, do 
czego służy pokaźna liczba lamp naftowych 
na żelaznych słupach. Porządek również i 
czystość od jakiegoś czasu Znaczne uczyniły 
postępy i trzeba nie mieć oczu lub nie chcieć 


T KERER E i 
środku miasta, ale brano 


nie. Dziś dopiero burmistrz 


dził młodych drzewek, kazał je poprzywiązy- 


Asz 273 


widzieć, jak codziennie prawie właściwa służ- 


ba krząta się około czystości lub naprawy 


ddGÓL 89 , 


Raz-_potrąciwszy -o czystość i. porządek, nić 


możemy przemilczeć okoliczności dość ważnej 
pod względem hygienicznym i estetycznym.— 


jętnie, jakby z musu. Sadzono drzewka, ale 
nie przywiązywano ich do palików, nie pod- 
lewano w czasie su zy i nie zwracano uwagi 
jak żydowstwo z umysły obcinało korę, by 
ususzyć drzewka, to też wśród miasta widnia- 
ły tylko uschłe lub połamane kije i ogrodze- 

) i miasta "wziął się 
energicznie do tego, poprawił baryery,. nasa- 


wać-do palików podlewać, skopać ziemię, 
obsiać ją trawą, wygracować ścieżki, a trawa | 
idrzewka pokryły się zielenią. Przy dalszem 
staraniu, mamy nadzieję doczekać się iładniej- 
szej zieleni i milszego dla oka widoku. 
Egzystująca przy kasie miejskiej kasa oszczę- 
dności, liczy przeszło 280 uczestników z fun- 
duszem 20,000 r.s. w kantorze Banku Państwą 
lokowanym. ; 
Głównem zajęciem mieszkańców chrześcian 
jest rolnictwo, a przemysł gospodarczy ograni- 
cza się na zasianiu, zebraniu i sprzedaniu plo- 
nów ziemi w naturze. W przedsiębiorstwa i 
przemysł na obszerniejszą skalę, sięgający po- 
za granice miasta lub powiatu, z wyjątkiem 
zakupu wieprzów, wdawać się nie lubią—nad 
przetwarzaniem płodów ziemi głów sobie nie 
łamią, bo i po co myślić i pracować, kiedy i 
bez tego żyć można. Dość znaczna wszakże 
liczba mieszkańców, prawie z zamiłowaniem 
oddaje się szewctwu. Drugiem ulubionem za- 
jęciem, jest sprzedaż wieprzowiny. Zyskowny 
ten handel znajduje zwolenników nawet mię- 
dzy dobrymi rzemieślnikami, którzy dla małe- 
go trudu, a znacznej korzyści, chętnie zanied- 
bują rzemiosło. Kobiety lubo nie wszystkie, 
trudnią się wyrabianiem kaszy i kaszki tatar- 
czanej oraz płótna lnianego, znajdującego chęt- 
nych nabywców dla swej dobroci i taniości, a 
służącego do wyrabiania niektórych gatunków 
bielizny, jak koszul nocnych, prześcieradeł 
it. p. Znacznem także źródłem dochodu nie- 
„których gospodyń jest cebula, którą jako ła- 
kocie, jeszcze przed dojrzeniem żydom sprze- 
dają. Nabiał od krów sprzedaje się w natu- 
rze t, j mlekiem, niewielka tylko ilość prze- 
rabia się na twaróg, niemogący iść w porów- 
naniu z serem wiejskim, gdzieindziej wyra- 
bianym. 
Ludność semicka żyje z rzemiosł, handlu, 
kramarstwa i spekulacyi, a jest dość pokaźna 
liczba takich, którzy zapytani, z czego się 
utrzymują, nie wiedzieliby, co na to odpowie- 
dzieć. Głównym przedmiotem handlu jest zbo- 
że i jego przetwory, jako też las. Operacye 
temi przedmiotami niektórych kupców staroza- 
konnych, aż o Gdańsk się opierają, lubo w dzi- 
siejszych czasach dla małych zapotrzebowań 
i stagnacyi, ruch iżycie na tem polu znacznie 
się zmniejszyły. Obok tego, rzeźnicy żydzi, 
których tu jest 15, dostarczają znaczną ilość 
skór bydlęcych, cielęcych i baranich, wywożo- 
nych ostatecznie do: Warszawy. Wywóz jaj, 
z przyczyny nałożenia w Niemczech cła na ten 


produkt, znacznie się zmniejszył w tym roku, 
przez co i cena kopy jaj obniżyła się do 60 
kopiejek. 


Oprócz dwóch fabryk narzędzi rolniczych 
i młyną parowego w blizkości miasta, nie ma 
ani jednego większego zakładu fabrycznego, 
lub przemysłowego. 

Do liczby drugorzędnych należą: 

Agentura handlowa—3  kotlarnie—browar 
piwny, wyrabiający piwo zwyczajne i bawar- 
skie—6 olejarni—4 cegielnie—2 fabryki mydła 
i świec łojowych—4 wiatraki z razówką i py- 
tlem—2 fabryki octu i fabryka tabaki machor- 
ki. Wyroby tych fabryk z bardzo małym wy- 
jątkiem, jak kaflarni, browaru i cegielni obsłu- 
gują tylko miejscowe potrzeby. Między ce- 
gielniami, zasługuje na wyróżnienie cegielnia i 
kaflarnia razem, wyrabiająca cegłę ogniotrwałą, 
oraz kafle na piece i posadzki, urządzona we- 
dług świeżych wymagań i racyonalnie prowa- 
dzona, a stanowiąca własność p. K. człowieka 
rzutkiego. który głównie przyczynił się do 
rozpowszechnienia pieców kaflowych w mie- 
ście i okolicy; szkoda tylko, że usiłowania je- 
go i dobre chęci, nie sowicie się nagradzają. 
Do liczby zaś rękodzielników zaliczyć należy: 
4 ślusarzy żydów, 4 kowali chrześcian, 5 sto- 


ano założyć skwer w” 
się do tego nieumie- | 


larzy chrześcian i 7 żydów, 6 kuśnierzy chrze- 
ścian i 4 żydów, 6 szewców reszta chrześcian 
6 szklatzy żydów—3 mosiężników żydów 2 to- 
karzy żydów—4 cieśli chrześcian i 4 żydów— 
1 sitarza chrześciana. BE 

W 169 sklepach i sklepikach uskutecznia 


się sprzedaż: to wano pe ampórtówańych jak 
i miejscowej produkcyi: w tej liczbie sklepów 
chrześciańskich jest 5, a mianowicie:; dwa ga- 
lanteryjno-kolonialne, jeden kolonialny i dwa 


spożywcze. Skle pożywcze mijają się z prze- 
znaczeniem swojem, nabywając bowiem towar 
z drugiej, a niekiedy i z trzeciej ręki, sprze- 
dają go 0 wiele drożej, niżby należało. Przy - 
czyna złego leży, w tem, że gospodynie wiej- 
skie niedostarczają codziennie produktów, jak 
w innych miejscach, potrzebujący więc muszą 
płacić cenę nieraz dość wygórowaną: 

Bardzo wielu starozakonnych za jedyny śro- 
dek utrzymania swej rodziny uważa handel i, 
żeniąc syna lub-wydając za mąż. córkę, zakła- 
dają sklep dla młodych, przez co liczba skle- 
pów wzrasta nadmiernie. Biorąc średnią cyfrę 
w stosunku do ludności, przypada zaledwie 50 
mieszkańców na jeden sklep. Nic przeto dzi- 
wnego, że w takim stanie rzeczy, żydzi muszą 
starać się o towar jaknajtańszy, a temsamem 
najlichszy; że zaś publika sądzi tylko z pozo- 
ru i więcej jej idzie o cenę, niż o gatunek to- 
waru, chętniej więc udaje się do żydów. Han- 
dlów winem jest 6, z tych dwa chrześciańskie, 
restauracya jedna i szynków zwykłych aż 29, 
utrzymywanych przez żydów. Taka ilość za- 
kładów ze spirytualiami, nie może dodatnio 
wpływać na moralność, bo gdzie dużo pokus, 
tam cnota na straszną narażana bywa próbę i 
nie zawsze z niej zwycięsko wychodzi. 

O stosunkach towarzyskich, w ścisłem zna- 
czeniu między mieszczanami nie ma mowy; 
ludzi tych łączy tylko interes lub stosunki i uro- 
czystości familijne; w wyższych znowu warst- 
wach społecznych, napróżno szukalibyśmy da- 
wnej tak chwytającej za serce prostoty, o ja- 
kiej Wincenty Pol wspomina, tudzież szcze- 
rosci i otwartości, lub chętnego, a miłego łą- 
czenia się, w celu uprzyjemnienia sobie życia. 
bądź udzielaniem sobie wzajemnem myśli i spo- 
strzeżeń, bądź wesołą pogadanką lub zabawą, 

Dziś prawie każdy żyje i obraca się w swo- 
jem kółku, a jeżeli kiedy pomyśli o odwiedze- 
niu sąsiada lub dobrego znajomego, czyni to 
najczęściej jego piękna połowa, naglona osta- 
teczną potrzebą podtrzymania coraz więcej roz- 
luźniających się węzłów towarzyskich. Różni- 
ca w poglądach i zasadach, skutek nalecia- 
łości skądinąd, przyjętej za dobrą, bo nową 
monetę, warunki od nas niezależne, a nieda- 
jące się usunąć, potrzeba liczenia się z nie- 
pewnem jutrem, instytucye nareszcie publiczne, 
dające możność spędzenia czasu na wincie, 
lub preferansie, nie są bez wpływu na zmianę 
tych stosunków. ( Dokończenie nastąpi). 


— Na założenie w Lublinie przytułku dla dzie- 
ci mamek i domu dla podrzutków, złożono nam 
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2 WARSZAWY | PROWINCT 


— Warszawa. 

Na polach okuniewskich, gdzie, artylerya od- 
bywa próby strzelania, kilku włościan, wyna- 
jętych do zbierania kul, znalazło dwie niewy- 
strzelone bomby. Przyniósłszy owe bomby 
do domu, jeden z włościan położył je na ka- 
mieniu i zaczął rozbijać, skutkiem czego na- 
stąpiła eksplozya i włoscianin poniósł śmierć 
na miejscu, siedząca zaś nieopodal jego żoną 
z dzieckiem, ugudzona odłamkiem pocisku, 
wkrótce skończyła życie.  Niedosyć na tem, 
wskutek eksplodowania bomby zajęła się sto- 
doła, w której pracował żołnierz urlopowany 
Kacperski, znalazł on śmierć w płomieniach — 
Tak więc, jeden pocisk armatni stał się przy- 
czyną śmierci 4 osób i zniszczenia stodoły 


z krescencyą. W tych dniach odbyło się tu 
pod przewodnictwem głównego naczelnika 
kraju posiedzenie komitetu statystycznego; 


przedmiotem obrad jest program statystyki lu- 
dności Król. Pol. w związku z warunkami 
dobrobytu ludności włościańskiej. Kilka obra- 
zów malarzy naszych, znalazły zbyt zagranicą 
mianowicie: w Belgii, gdzie wogóle utwory 
artystów naszych podobają się bardzo. Pomi- 
mo, że ułożona przez p. Stankiewicza ustawa 
jarmarku chmielarskiego w mieście naszem, 
jeszcze niezostała zatwierdzoną przez senat, 
jednakże, według zapewnień prezydenta mia- 
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sta, jarmark na chmiel odbędzie się nieodwo- 
łalnie we wrześniu. 

— Radom. 

Spalił siętu w tych:dniach główny magazyn 
kolejowy; straty wynoszą rs. lvoo00.  Ucznio- 
wie kl. przygotowawczej gimnazyum tutejszego 
1ozpuszczeni zostali na ferve letnie, jeszcze 
w zeszłą środę; nie całkiem wszakże wesołe 
będą takie wakacye, albowiem odjechali bez 
przeświadczenia, czy pomimo; zdania egzaminu 
dostaną sie do pierwszej klasy, czy nie—a to 
dlatego, że uczniowie kłasy pierwszej dopie- 
ro kończą egzaminy i dotąd niewiadomo, ile 
będzie wakansów. . Brak tedy oddziałów: ró- 
wnoległych, ogromnie odczuwać / się daje, — 
Myśliwi tutejsi pragną zawiązać tow. myśliw- 
skie, celem którego będzie prowadzenie racyo- 
nalnego polowania, oraz ochrona zwierzyny 
przed klusownikam*, 

Liczba kandydatów do mającej się otworzyć 
w /jesieni szkoły sztygarów w Dąbrowie Gór- 
niczej*jest tak wielką, że zaledwie połowa 
ubiegających się znajdzie pomieszczenie. 

o 


Z GAZET RUSKICH 


Wd. 6 i;7+ym b. m; (st. st.) z rozporządze- 
nia synodu obchodzonym., będzie pięćdziesię- 
cioletni jubileusz połączenia unitów z kościo- 
łem prawosławnym; biskupom dyecezyj: litew- 
skiej, połockiej, mohbylewskiej, mińskiej. Kijow- 
skiej, podolskiej i wołyńskiej, polecono w d. 
7:m, po liturgii odprawić nabożeństwo za Cesa- 
rza Mikołaja I-go metropolitę Siemaszkę, oraz 
za biskupów i wszystkich,» którzy w -sprawie 
p i ynny brali udział, Ze szczególną 
uroczystością, jubileusz ten obchodzony będzie 
w Chełmie; podczas tej uroczystości, wygłoszone 
będą stosowne do okoliczńości nauki i rozdane lu- 
dowif broszury. 

M COŚZŻOO 0 


Z ZAGRANICY. 


PE pig polska w Konstantynopolu, w listo- 
padzie r. b. urządza” loteryę “fantowa, dochód 
z której obróconym będzie na wzniesienie pom- 
nika Adamowi Mickiewiczowi: pomnik ten sta- 
nie w Konstantynopolu, w domu. w którym 
wielki wieszcz życie zakończył. © Biletów bę- 
dzie ipoo, w cenie i fr. każdy. Pieniądze na 
bilety i fanty nadsyłać można do Konstantyno- 
pola pod adresem: „Adam Michałowski. nego- 
ciant en Horlogova et Bijouteria— A Censtan- 
tinople, Grandevrue ‘des Gz lata'Nr. 138%. Jakiś 
ched Broj francuskiej wynalazł proch, który 
w s ili wybuchu, niewydaje dymu, ani huku, 


Przedstawiciel. nigracyi polskiej_w Stan, Zjed. 
R o Zz TRA eeen zat: 


ski, otrzymał od Ojca św. godność komandora 
papieskiego orderu Św, Sylwestra, „Fachowe 
pisma angielskie, donoszą o wynalezieniu przy- 
rządu ściśle kontrolującego należność za zu- 
życie gazu oświetlającego; chcąc więc. mieć 
światło, trzeba *do' przyrządu tego wrzucić 
oznaczony z góry pieniądz. poczem dopiero 
gaz napływa do palnika. Na kwadrans przed, 
wypaleniem się odpowiedniej ilości gazu, plo“ 
mień słabnic, domagając się nowej zapłaty. 
z AE 


PRZENYSŁ, MANDEL. | GIEŁDA. 


— Giełda zid. 17 czerwca. 

Obiegające w berlińskich  kolach politycz- 
nych pogłoski o powiększeniu się naprężenia 
ogólnej sytuacyi politycznej, lubo  nienastrę- 
czają obaw co do rychłego naruszenia pokoju 
zalecając tylko większą czynność, —niemogly 
jednakże zachęcająco wpłynąć 'na giełdę nad- 
sprowskąy która rozpoczęła ołoady' dzisiejsze 
w usposobieniu do wszelkich obrotów bardzo 
powściągliwem; skutkiem tego ruble raptem 
straciły to, co zyskały w piątek, wykazując 
nadto dążńość do dolszej/ żniżki (208,90 m. za 
1oo rs. w dostawach 
207,75—w końcomiesięcznych). Za-tym przy 
kładem poszły też i inne giełdy, w tej liczbie 
i wafszawska, na której ujawniła się wielka 
dążność w kierunku zwyżkowym dla walut 
zagranicziyjehii | Rynek papierów  procento- 
wych mimo to ożywić się niemoże, a kursy 
wartości spadają:  ŻZądano: za listy kwi ma- 
łe 87,70; res. poż. wsch. 98,50; 47/, poż. wewn. 
z r. 1887: 84,75; listy. zast. ziem. ser, l-j 98.30, 
ser. M, 111, IV i V 96,85. Usposobienie wogó- 
le niewyraźne i niezdecydowane. 
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“ważnienia go do zrobienia. odpowiedniego 


„zaprzestać innych „robót, a zająć się nasze- 


<łożenie i zaniepokoić opinię publiczną. 


natychmiastowych «iz 
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SZARADA: 


W szeregu nut, należy /poszukać přerwszegu: 
Drugiego w abecadle. 4 czwartego trzecięgo 
Zrobioro rzeczy różnej fermy i natury; 
Broń palną, sieczną; szyny, gorsety, twrniury. 
Cały— wielki zwolennik życia praktycznego, 
Me kocha się w marzeniach, myśli swej nie pieści 
Poglądami wszechświata wyobrażonezo, 
A szuka zastosowań rzeczywistej teś i. 

Znaczenie poprzedniej szarady: « Pocła>. 

Dobre rozwiązanie nadesłał pierwszy K. R 


Przegląd Polityczny. 

Wielkiej wrzawy w świecie politycznym 
narobił artykuł „Figara:* „La mobilisation 
et general Boulanger,“ w którym p. Teo: 
dor Cahu zdaje sprawę ze świeżej rozmowy 
z in spe dyktatorem w Londynie. Otóż Bo- 
ulanger zapewnił go, że wiedząc skutkiem 
afery Schnaebelego, że Niemcy mają zamiar 
prowokowania Frańcyi, postańowił wypadki 
uprzedzić i w całej cichości przedsięwziął 
mobilizacyę rezerw, tak żeby armię fran- 
cuską postawić na stopie zupełnej gotowości 
w liczbie 900,000 ludzi. „Tak, rzekł cho- 
dząc wielkiemi krokami generał, byliśmy zu- 
pełnie gotowi i tym razem posiadaliśmy <ar- 
mię o 600,000. większą niż Niemcy. Uczy- 
niłem to i wzywam każdego Francuza wroga 
czy przyjaciela, niech mi z tego. zrobi za- 
rzut,“ Generał w swoich rewelacyach po- 
szedł dalej, bo zapewnił, iż przekonawszy 
się, że armiją posiada broń w. dostatecznej 
ilości, a brakuje jej jedynie umundurowania, 
zażądał na cztery oczy od p. Grevego upo- 


obstaluhka. „,Kazałem tedy zamówić mun- 
dury, których 
tak śpieszno, 


nie posiadaliśmy. Bylo mi 
że wszystkie fabryki musiały 


mi. = ŻZądać od izb kredytu na ten cel, 
ogłaszać licytacyę, byłoby zdradzić całe po- 
Po- 
wołałem się tedy wobec p Grćvego na pra- 
wo z r. 1882, mocą którego, minister wojny 
w wyjątkowych wypadkach może być upo- 
ważniony przez prezydenta do przygotowań 
wojennych bez odwoływania się do izb i ogła- 
szania licytacyi. 
„P. Grevy zawachał się. 
„Ależ, odparł mi, jestem mężem pokoju.“ 
„„J jatakże, panie prezydencie, odrzekłem ** 
P. Grévy wówczas podpisał dekret upowa- 
żniający mnie, zastrzegłszy sobie zachowanie 
najściślejszego sekretu. 
„Gdzie jest ten dekret, zapytał zdumiony 
p. Cahu.“ 
| „Gdzież do licha, odparł generał, jeżeli 
nie w archiwach ministeryum wojny. Moi 
wrogowie wiedzą to doskonale.“ 
Sensacyjny artykuł *,„Figara** spotkał się 
wnet z odprawą ministeryalnego „/Tempsa;* 
który zaręcza, że kontrakty o dostarczenie 
umiandurowania zawarte zostały na pół roku 
przed wypadkiem Schnaebelego. Po czyjej 
stronie prawda, trudno odgadnąć, w każdym 
razie rzecz sama zajmuje żywo opinię publi- 
czną, a trzebaby istotnie bezprzykładnej bez: 
czelności, żeby czy to sam generał, czy też 
sprawozdawca Figara“ rzecz całą od po- 
czątku” dokońca zmyślił. 
Do jednego z dziennikarzy paryskich miał 
z tego powodu powiedzieć sam p. Grévy: 
„Moją zasadą było trzymać się zdala od 
wszelkich walk stronniczych. Wyparto mnie 
z polityki, nie chcę się przeto do niej na- 
powrót wciskać. Czy podpisałem dekret Bou- 
langera, nie pamiętam, ale stanowczo temu 
nie mogę zaprzeczyć. 
Z powodu alarmujących artykułów niektó- 
rych dzienników o położeniu rzeczy w Ser: 
bii, wiedeński „Fremdenblatt* organ hr. 
Kalnokyego, stara się uspokoić opinię pu- 


bliczną, oświadczając, że ostatnie wypadki 
w niczem po za sferę wewnętrznych spraw 
nie wyszly. Program stronnictwa liberalne- 
go, kładący sobie za cel zjednoczenie wszyst- 
kich szczepów i dzielnie serbskich nie prze- 
raża zgoła ,„Fremdenblattn*, jestto bowiem 
zdaniem jego, tylko manewr wyborczy. 
Rząd anstro-węgierski mą zaufanie do taktu 
i roztropności, zarówno regencyi, jak i rządu. 
Sledzi on pilnie za przebiegiem wypadków, 
ale do tej chwili nie zaszło nic takiego, co- 
by, czy to niezadowolenie, czy: jakiekolwiek 
obawy obudzić mogło. Gdyby jednak. dzi- 
siejszy platoniczńy szowinizm zapragnął ziścić 
swoje hasła, Austro-Węgry będą musiały te- 
mu przeszkodzić. W ogóle ton artykułu 
spokojny i pełen otuchy. Swoją drogą nie 
przeszkadza to, że według telegramu lon- 
dyńskiego, nadesłanego do Brukseli, Austiya 
dalsze nieprzyjazne zachowanie się regencyi 
serbskiej uważać będzie za „casus belli**. 

„Nord** brukselski podnosi pokojówe uspo- 
sobienie Rosyi. Z okazyi zatargu niemiecko 
szwajcarskiego, organ- brukselski' staje po 
stronie Niemiec i oświadcza zgodnie Zz or- 
ganem kantonu Wallis, że po zamachach 
dynamitowych, Szwajcarya nie może pozwo- 
lić, aby. to ~ „polityczne robactwo" nadal 
kryło się za-jej prawem gościnności i pod 
tą osłoną dopuszczało się nadużyć.  Rozsie- 
wanie niepokojących wieści o Serbii nazywa 
„Nord aktem zlości i gniewu z powodu 
spokojnego, układania się stosunków w Serbii. 
Wobec pokojowego usposobienia Rosyi, mó- 
wić o przyłączeńiu Bośnii4i Hercogowiny do 
Serbii, co przecież bez wojny z Austryą na- 
stąpićby nie mogło, lub o powołaniu ks. 
Czarnogórskiego na tron serbski, wtenczas 
kiedy Serbia posiada prawowitego władcę 
w osobie króla Aleksandra, jest poprostu 
szaleństwem. 

Z Paryża donoszą do! „Voss. Ztgó, że 
rząd niemiecki zażąda od Francyi zabronie- 
nia kongresu socyalistycznogo, który ma się 
odbyć w lipcu, a nadto, że kroki przedsię- 
wzięte przeciwko Szwajcaryi są początkiem 
wspólnej akcyi rządów monarchicznych prze- 
ciwko socyalizmowi. Wiadomość nadesłana 
z Berlina do „Berl Tagbl,'. jakoby Niemcy 
z okazyi sprawy Woblgewutha oświadczyły 
że nie mogą neutralności szwajcarskiej uwa- 
żać za zasadę prawa międzynarodowego, do 
którego to, zdania miały się przyłączyć Au- 
strya i Rosya, uważają za bezpodstawną. 

(Słówo ) 
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Wartość Kufóm Va listów Zastawiych m. Lublina 
2% Strąreniem 5% ma korzyść skarbu. d, 1-950 
czerwea rs. 2.kop. 67 /a, 
LISTY NEDORĘCZONĘ W LUBLINIE 
z przyczyny -niedolładnych adresów. 

Rekomendowane: ' z. Rejowea Sotunik / Starikow, 
z Warszawy Wincenty O sstikowski, Dawid Ties- 
maù, M. Kurtz, Bazyli Rastorszczew; zycza ne: 
wag. poczt. M 43 Oachman L roer, z Warsz: wy 
Matysóo Strap er; otwarte: » Końskich Moszek 
B rensztok, ż Warszawy M «szsk Fiszmav, z Sie- 
niaw Symeba E Iman, z Warszawy Jankiel Tew- 
mundłin, 

LISTY MEODESŁANE Z LUBLINA 
; £ przyczyn rozmatych. 

Zwyczujne: Jan Meder w Korci. Samiel Ale. 
ksiejew w Starobielsku, Akulina Manczenko w 
Rylskv, Paweł Maksimow w Tarus'e, bez wska- 
zania miejsca Jóżef Pilecki i Jerzy Dymow- 
Aleksander Rus e:ki w Rzepichowie, 

LISTY ZWRÓCONE DO LUBLINA 
ż powodu niedokładnych adresów, 

Tłokomendowane: Marya Bożyk w Wisznicy, 
RB Turski w Dzewicy, A. Szulsiuger w Nowo- 
M skowsku; zwyczajne: Harris w Nothinglimm, 
Jan Wołoszczak w Ejgotynie, Radel Eldvgaj, 
mar i Mindeł Pulezyński w Wiedniu; otwarty: 
Moroka Beder w M ńsku. 
pk NĄ YE 


Ragens diminaryum kabelki 


zawiadamia, że egzamina wstąpne aspiran- 
tów do stanu duchownego odbywać się bę- 
dą w gmachu Seminaryjskim w dniach 2 13 
lipca roku bieżącego. 465-2-1 


M. ARCT 


w Lublinie, 


Ksiogarnia skład mt i obrazów, 


Przyjmuje PRENUMERATĘ na wszystkie 
PISMA PERYODYCZNE krajowe i zagra- 
niczne PO OENACH WARSZAWSKICH. 

Przyjmuje również prenumeratę na wszyst- 
kie GAZETY i PISMA ODBIERANE PO- 
OZTĄ na stacyach, po cenach ogłaszanych 
przez redakcye, 

Oprawa obrazów, oleodruków i fotografii 
w ramy i za szkło oraz książek, po cenach 
bardzo przystępnych. 448—3—2 


Apteka Br. Szulca 


otrzymuje w każdy piątek OSPĘ (krowian- 
kę) z Instytutu Dr. Stępniewskiego. 
347 —10- 6 


MŁODA OSOBA 


poszukuje miejsca w mieście lub na prowin- 
cyi do początkujących dzieci. Wiadomość 
w Redakcyi. 418 -6—3 


Farbiarnia parowa 
i pralnia Chemiczna Ch. GEBER (dawniej 
Jukn) pierwszy i największy zakład tego 
rodzaju. Filia w Lublinie u W-ej Błaże- 
jewicz Krakowskie przedmieście, Magazynu 
Mód Nr. 176. i 278 - 40—38 


mme ee a O O 1 NO, 


Gorsety bez szwu 


Jana Bernharda z Warszawy Miodowa We 4 
i Podwal N 3. Sprzedaż wyłączna na Lu- 
blin i okolicę, powierzona Magazynowi mód 
W-ej Bronisławy Błażejewicz, Krakowskie 
przedmieście M 176. 217—40—8 


Do sprzedania zaraz 


na bardzo dogodnych warunkach 


Restauraoya w Luhlinie 


Wiadomosć w Redakcji. 
442—3—2 


NIEBIE 


z powodu wyjazdu są do sprzedania z mę- 
skiego gabinetu i sypialnego pokoju. Oglą- 
dać można od 11 do 2 iod 5 do 7 godzi- 
ny w mieszkaniu wojennego sędziego śled- 
czego podpułkownika (artiera, ulica Cze 

chowska, dom Władzińskiej M 332 lit. B, 
i piętro, 446-3-2 


A BKANIA składające się po 4 pokoi i ku- 
a chni przy ulicy Zamoyskiej pod N 228, 
lit A. Wiadomość tamże, 444-2-2 


D wynajęcia od 1 Lipca r b. DWA MIESZ- 


T > brym stanie Kralla, Hofera, pia- 
S nina Berlińskie nowe i mało 
używane sprzedaje możliwie tanio skład for- 


Sr FORTEPIANY używane w do- 
P 


iepianów F. Stern. 
333 16 - 12 


ALSP YA 


NAUCZYCIELKA 


polka, w średnim wieku, znająca dobrze ję- 
zyk polski z klasycznemi wiadomościami, ję- 
zyk francuski z płynną konwersacyą, muzy- 
kę, początki języków: rosyjskiego i niemiee- 
kiego — życzy sobie objąć miejsce nauczyciel- 
ki prywatnej do panienek, w mieście lub 
na wsi, od 1-go lipca r.b. Wiadomość bliż- 
sza u W. Omelańskich w Lublinie ulica 
Panny Maryi N 315, dom Nowikowa, miesz- 
kania M t1 lub też u p, Joanny Grzybow- 
skiej kasjerki w składzie W. Strzałkow- 
skiego. 422-6-3 


Student Uniwersytetu poszukuje | 

Kondycyi i 

na wsi lub mieście na czas wakacyjny — 

Adres: Dolna Panny Maryi, dom Bienieckiej 
N 276, u Salkowskiej. 461-3-1 


Jest do sprzedania nowy, duży 
DYWAN 
u p. Mathewasa, dom Szpeta, Krakowskie- 
Przedmieśie. 463-3-1 


BYŁY TELEGRAFISTA 
Kaliskiej gubernii lat 22, z średniem wy- 
kształceniem znający języki: rosyjski i polski 
poszukuje zajęcia w sklepie, lub do jakiej 


okay MROK RE) - Potrzeba do Dóbr. Abramowie 


, Ekonoma objazdowego i Ekonoma 
folwarcznego. 
Wiadomość na miejscu. 
| 430--3— 3 


Pokój frontowy 
z oddzielnem wejściem może być z čałodzien- 
utrzymaniem od 8-go lipca do wynajęcia. — 
Wiadomość w księgarni W. M. Arcta. 
462 -3—1 


Ktoby miał TROE przy ulicy Krakowskie przedm. vis á 
Aoi x ASTANA ' vis hotelu Saskiego pod M 179/80 
KRASE UBMYWAY ANĄ na I piętrze 4 pokoje, przedpokój i kuchnia 
zechce „zostawić wiadomość w Redakcyi pod | i na II piętrze 8 i 9 pokoi z kuchnią. Wia- 
literami Bee Nak., 460-2-1 domość w sklepie żelaznym Józefa Cukra. 
s fe | 
| Przy moim Magazynie Konfekcyi damskiej, w Warszawie przy ulicy | 
Marszałkowskiej X 129 od lat 10 cin istniejącym, 


otwieram dnia 1-go września r. b. 
„  SPECYALNY WYDZIAL 
dotąd nigdy jeszcze w kraju nie egzystujący 


kortalenia Kobiet na dyrttoysy i zarządzając 


zakładów krawieczyzny damskiej. 

Jednoroczna praktyka postawi w możności kobiety, dla zarządzania sa- 
jĘ modzielnie pierwszorzędnemi magazynami. 

Metoda i krój „wyłącznie paryski. Liczba praktykantek ograniczona, 

Bliższych objaśnień i warunków. udzielam: Marszałkowska M 129. 
| Loh, i Stanisława Deleszyńska. 
i] Właścicielka Magazynu koufekcyi damskiej i Kostiumerka Teatrów Rządowych 

Warszawskich. 6263-457-2-1 


M5 w do wynajęcia od 1 Lipca r.b. 


| 


Apteka, poczta, kler: Z a k | a d L. e C Z n | C Zy 


MŁĄCZÓW | === 


W zdrowej i malowniczej miejscowości urządzony wykwintnie i wygodnie. Środki 
lecznicze: 1) Instytut wodoleczniczy (hydropatyczny) z zastosowaniem elektryczności, ma- 
sażu, wód mineralnych i kuracyi dytetycznej cały rok otwarty pod kierunkiem Dra 
Chmielowskiego, 2) Łazienki do kąpieli żelazistych i borowinowych Nałęczowskich igli- 
wiowych i wszelkich sztucznych, gimnastyka lecznicza, kumys, kefir it. d. w sezonie 
letnim od d. 15-go maja do 15-go października. 

W Nałęczowie leczą się skutecznie: choroby nerwowe, żołądko-kiszkowe, katary. dróg 
oddechowych, wycieńczenia, blednica, choroby kobiece i t. d. W letnim sezonie wspólnie 


5 godzin od Warszawy 1 go- 
dzina vd Lublina 4 wiorsty 
graf, sklepy, dwie od st. dr. ż nadwsślański. | 
Nałęczów. Powozy i omni- 


restauracye. 


z dyrektorem zakładu leczą konsultanci d-rowie H. Nussbaum, Doliński i Chełchowski. 
Całodzienne utrzymanie z kuracyą od 3 rubli dziennie, w sezonie zimowym ceny zni- 
348-12-6 


żone. Bliższych objaśnień udziela na miejscu administracya zakładu. 


| Handel Norymbergsko-Galanteryjny 
| S. BOROWSKIEJ 

| W LUBLINIE Krakowskie - przedmieście HOTEL SASKI 

poleca najświeższe towary a mianowicie: 

Krawaty letnie i jedwabne od 18 k. sprzedaż hurtowa i detaliczna; Trykoty 
w najmodniejszych fasonach; Paski do blnzek parciane, metalowe i skórzane: 
Gorsety najlepszych fabryk; Parasole, Parasolkii Lask; Wstążki czysto je- 
dwabne do sukień i inue; Bieliznę; Biżuteryę srebrną 44 próby; Rękawiczki 
letnie; Wyroby skórzane: Wyroby pończosznicze; Wyroby gumowe; Piłki 
lanki i inne; Perfumaryę zagraniczną i krajową; Gustowną galanteryę i To- 
_|. wary Niciarskie, Towar WYBOROWY ceny NISKIE. 464-3-1 


l 


ka 


net 


NIEMA BÓLU ZĘBÓW | 


5 ma A eD UŻYWA 


zie Piltnych 0 0. Bantyktmów | 


Opactwa w Soulac (Gironde) 
wynaleziony przez przeora 
w roku 1373 Piotra Boursand 
agrodzony złotemi medalami w - Brukselli 1880 r. 
iw Londynie 1884 r. 
| 
l 


Codzienne użycie kilku kropli tego zbawiennego 

eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, którym na- 
daje iiiar białość, wzmacnia dziąsła i odświeża wybornie usta. Jest 
to jedynie lekarstwo które skutecznie leczy ból' zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy z istniejących środków ` leczniczych 
zapobiegający wszelkim cier "pieniom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jeszcze przez O. O. Benedyktynów / proszek 


i pasta do oczyszczenia zębów, które również nabywać można we wszystkich 


znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów aptecznych. 
Agent główny SEGUIN, Bordeaux 
598—37—35 106 & 108 ul. Croix de Segury. 


e w A A 


IWONICZ 


| 
| 
zakład zdrojowo kąpielowy (w GaliCyi) stacya kolei Iwonicz) | 

Szczawy alkal: słone jod i brom zawierające | 

skuteczne w chorobach skrofulicznych iich złośliwych następstwach, w chorobach skór- | 
mych syfilitycznych, reumatyzmie i w rozlicznych chorobach kobiecych. | 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. | 
Mleko, żentyca, kefir, inhalatorium | 
| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

! 


Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 20 maja do końca września, 
Lekarz zdrojowy dr. Kl. Dębicki b. asystent Klin. Uniw. Jagiell. 


Prospekte rozsyła Trineo Dyrekcya. 2100 2ra p0 


MAGAZYN MEBLI | 
J. Adolfa Frycza w Lublinie | 


ulica Poczętkowska Nr. 146, w nowo-wybudowarym domu. 


Przygotował na sezon S-to Jański ZNACZNY WYBÓR MEBLI od skromnych | 
do wykwintnych, do SALONÓW, JADALNI, SYPIALNI, BUDUARÓW, 
4 it p. MEBLE FANTAZYJNE w modelach zawsze są na składzie. Posiadając | 
4 swych stolarzy i tapicerów, przyjmujemy zamówienia i takowe wykonywamy 
żurnali paryskich Ceny umiarkowane ALE STAŁE. | 
| Dział tapicersko-dekoracyjny pod osobistym kierunkiem właściciela. I 

| 


GABINETOW 


podług 


MEBLE GIĘTE z fabryki „WOJCIECHÓW* sprzedajemy po cenach fabrycznych. 


skła” A E 


? Ww. KUSZEWSKIEGO - 


Szpagat do wełny od 10 kop za funt i wańtuchy w kilku gatunkach— poleca 
skład nafty postronków oliwy i t. p. 


Z 
E 


OTRZYMAŁ SKŁAD WIN 


SL IRGA KG EOWSBKIECCO 


TAPICERSKO-DEKORACYJNY MAGAZYN MEBLI 


B. MATHEW ES A. i 

W Lublinie Krakowskie przedmieście Nr. 188 pierwsze piętro 

i posiada wielki wybór gustownych Kredensów, Komód, Szaf, Tualet, Bibliotek, Łóżek. || 

garnitury czarne orzechowe, meble gięte, Lustra, Materace, _ Rolety, Gzymsa 1% p. 

Wyroby własnej fabryki z najnowszych fasonów paryskich—za dobroć takowych 
gwarantuje. Ceny stałe umiarkowane. 


GG et 
xa W. KUSZEWSKIKGO ul. Kapucyńska hotel Wiktorya.a © | 
U2 Skład egzystuje od lat 9 dawniej pod firmą Wł. Ostrowski postronki tylko wy- B |= 
|< robu Wojciechowskiego zaopatrzone w plombę fabryczną, na co należy zwracać D 
— uwagę. tomi Ez 


Pr, 


oj 
| 


| 

| 

| 
8 


Wody Mineralne tegorocznego czerpania, 
| Ospę Krowiankę świeżą, 

| Grzybki Kefirowe, — a 
Elixir Benedyktyński Ory aiy ; 
| w  Składzie Materyałów 


By © 


apteczny ch. 
_ Prowizora 


L. nr obi. 


MŁODA OSOBA 


poszukuje na wsi korepety cyi „muzyki 
jeżyka: rosyjskiego na czas wakacyjny 
też na dłużej. Wiadomość w redakcyi. 


451 3-2 


oraz 
lub 


"L krwi Szwyc 18 mie- 
„sięczny, zdatny do rozplodu 
-w Dominium Orłów (przez | 
Kr snystaw gub, jpyeiska)” 


cena 70 TS. 
6022—429—2— 2 


Zgubiono 

torebkę podróżną, w której był fracht kolejo- 
wy dr. ż. Nadwiślańskiej, wydany z War- 
szawy do Chełma, na towar łokciowy, pu- 
dów 10, na frachcie signum (K. G.) na imię 
| Kawka Głlasberga, i paszport wydany z ma- 
gistratu m. Hrubieszowa, na imię tego samego 
zgubiono jadąc z miasta Lublina do kolei. — 
Zmalazcę uprasza się o łaskawe oddanie za 
wynagrodzeniem, do składu żelaznego p. Koh- 
na, Ulica Lubartowska. 453-3-2 


20 SKON i 100 MATIE 
Negretti 


zdrowych, zdatnych do cho- 
‘wu, do sprzedania za. 
przystępną cenę w majątku 
Dzierążnia stacya poczto- 


wa Zamość. | 
343—14—11 


o wynajęciu od 1-go Lipca r. b. miesz- 
kanie składające się z 3 pokoi z przed- 
pokojem i kuchnią na I piętrze, ulica 


Zamoyska dom Dziewulskiej N 257, mieszk. 
M 4. Wiadomość na miejscu. 445-3-2 


NESTOR ACTO. 


Zarząd Dóbr Jastków 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publicz- 
ność, że od d. 1 lipca r. b. dostar- 
czać będzie do Lublina dwa razy 
dziennie MLEKO świeże niezbierane 
„| w naczyniach hermetycznie zamknię- 
tych. Osoby interesowane, raczą się 
zgłaszać wprost do zarządu, 

Adres: przez Lublin w Jastkowie. 


MBSB- K0; 384-12-9 


E K 0. 


OSATA LN 


M 


ptd przybory do tychże poleca: 
T GŁ/ĘBOCHI—lublin Królewska: Nr. 202, 


CEMENT angiólski i krajowy, cję i 1 glinkę gidri piece kaflowe z kcakowić, osz 


EE" 


Tamże jest powóz w dobrym stanie iuprząż na parę koni do sprzedania. 


AGENTURA HANDLOWA s 
MAKS SŁAW E CKI i S-ka. m swe” 


Adresować prosimy: 
Maks Sławęcki i S-ka 
w Lublinie 


W LUBLINIE Krakowskie-Przedmieście dom po-Kapucyński oraz Kantory w HRUBIESZOWIE i CHOŁMIE. 


Maszyny zfabryk krajowych i zagranicznych: KOSIARKI, ŹNIWIARKI najlepsze i ostatnich systemów: „ADRIANCE* i, „WOOD'A_ 
(New-Reaper) ŻNIWIARKO-WIĄZAŁKI Mac-Cormika z Ohicago: Grabie oryginalne „TIGER“ Stoddarda, — Pługi i Siewniki Rudolfa 
SACKA,— Młocarnie sztyftowe Lilpopa, Claytona i inne. Sprzedajemy w cenach Warszawskich — Posiadamy ustalone stosunki z pierwszo- 
rzędnemi domami handlowemi.— Przyjmujemy UBEZPIECZENIA Gradowe, Ogniowe i Życiowe.—Na składzie: MASZYNY, WORKI, 
WAŃTUCHY, NOŻYCE, SÓL, GIPS, CEMENT, OLIWA, SMARY, SMOŁOWIEC, PROSZEK TORFOWY it. p. 

Powierzone nam zlecenia zalatwiać będziemy detalicznie i szybko. 406—12—7 


WODY MINER ALNE y AT URALNE | |w ogrodzie miejskim w Lublinie 
| AIUNALNE | WODY MINERALE 
wprost ze źródeł sprowadzone, oraz produkta z tychże wód jak: sole, ługi, błota i wyciągi 


SERGE /Fwfrostze źródeł NATURALNE i SZTUCZNE na ZIMNO lut» 


OGRZANE do odpowiedniej temperatury 


do Apteki JANA KARO w Lublinie, LEKIEM, servati ih; SOLANI vy 


dawane są codziennie w godzinach rannycie 
O czem ma honor zawiadomić W. W. P. P. Doktorów, Publiczność i Aptekarzy. Również OD 6 DO 9. 


Apteka poleca: wyborowe grzybki kefirowe, które sprzedaje na porcye, i az Z oa WODĘ KARLSBADZKĄ ogrzewa się; 
dniem objaśnieniem. AES I R? w aparacie umyślnie na ten cel urządzonym.. 
ż y EP PE EVERE TEN 368— 12— 9 
F nE olejne i ER pokost. terpentyna, rat un Add sa ili BUSKO 
do Żniwiarek, smarowidlo do osi, oliwa do lamp Dr. JÓZEF GRABOWSKI 


omp. ordynator klin. uniw. warsz, lekarz zdroje- 

E. S i W i Ń S K i è A. % A R p B S |< I Wy; oprócz zwykłej porady, prowadzi lecze- 

Krakowskie du ieście I 18: RY, nie masażem i zawieszaniami, (według Mo- 
akowskie przedmieście M 133 obok księgarni p. Arcta. czutkowskiego-Charcot'a). 


pones e E N IE RZŃ AiE PROTON ENAR DE e: SAME 5723—414 —3—2 


DON [MIĘS TIN let re LUBI] | IE. 


CEMENT GRODZIEC i inny, dla dogodności osób kupujących sprowadzamy go iw pół beczkach. CEGŁA OGNIOTRWAŁA. PAPA 
i SMOŁOWIEKC na Jaina cenach Ai swe? 


„ SKLAD ŻYRARDOWIE 


W JJUAEBLI.L1N HE 
Poleca: 


JUTY i KRETONY na pokrycia mebli i portjery. 


FIRANKI białe i kremowe odpasowane I na lokcie. 
DYWANY, SERWETY pluszowe, CHODNIKI. dowej 


"A. W. HILDEBRAND i S+” W LUBLINIE 


ulica Poczętkowska dom nowo-postawiony Frycza zaraz za cukiernią Semadeniego. 


Wyłączna sprzedaż z zakładów fabı ycznych L. Stumpfa z Kielc. GIPSU ROLNEGO, SZTUKATORSKIEGO, CEGŁY OGNIOTRWA-- 


ŁEJ. TRIPOLITU. Polecamy również: Proszek Otwocki. Portland— Cement, Grodziec, na całe wagony po rs. 5 kop. 65 beczka. 
Piece Ieopoldowskie. Lucernę oryginalną francuską, 


EE Wydawca Bolesław Druć, d4o3Bozeno liensypon. Za Redaktora Zdzisław Piasecki, 


W Drukarni Rządu Ćuberitstóczi. 


sei. 


